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C E N A  K R O N I K I :
W Warszawie: K w artaln ie  Rsr. 1 kop. 35. (złp . 9).

„  „  Miesięcznie kop. 45, (złp. 3 ).
Numer pojedyńczy kop. 2 V2 (groszy 5).

Iłu Kroniki krajowej I zagranicznej,

Ijako prem jura d la  prenum eratorów , dodane zostaną na 

k w arta ł dwa tom y treści historycznej, powieściowej, lite-

Ha poczcie: w  K ró lestw ie  kw arta l.R sr. 2 kop.,25 (złp. 15) r a c k i e j j ekonomicznej, składające się każdy z 250 stron- 
W Cesarstwie, l i  ocznie R sr. 13— P ółro czn ie  Rs. 6 kop. 50.

,, ,,  K w artalnie Rs. 3 .kop. 25 (w  kopertach)^ lnic, za cenę d ruku i papieru  po kop. 25 za tom .

Sobota-
1 9  L i s l o d a i l a  

1  G r u d n i a .

W s c h ó d  s ł o ń c a  o godz. 7 m in . 50 
Z a c h ó d  „  „  3 , ,  49

X \T  y r o r w  n a A  w rw lv  n n W iś lp .s td n  S P f i l i  fi

O bw ieszczenia przyjm uje R edakcja K roniki za o p ła tą  
od w iersza drobnym drukiem  za jednorazowe um ieszczenie 
kop. sr. 3, za następne po kop. sr. 2 1/2.

K ażdy prenum erator K roniki m a praw o zamieścić 
w niej bez op ła ty , doniesień w łasnych za 50 kop. k w a r ta  
Biuro Redakcji i K antor głów ny w pałacu  S tanisław a h r 
Potockiego przy  ulicy K rakowskie-Przedm ieście N r. 415

D a lszy  ciąg stypendjów R ządow ych  
na rok sz. 18QO/ 0 l.

D ruźyńsk i  A n to n i ,  sy n  o f ic ja l is ty  p ry w a tn e g o ,  d z ie ­
ci 7 ro; P i s k o r s k i  W ł a d y s ł a w ,  s y n  n a u c z y c ie la  el. 
dzieci 3; B orow icz  J ó z e f ,  s i e ro ta  p o  ro ln ik u  d z ie ­
ci 5; G ą s io ro w s k i  W i lh e lm ,  s i e ro t a  po  w łaśc ic ie lu  
kolonji ,  dz iec i  7-ro: ICorpaczew ski B ro n is ła w ,  syu 
właściciela cz ą s tk o w e g o ,  dzieci  4; P r z a n o w s k i  E d ­
ward, s i e ro ta  p o  dzier .  dz iec i  3; M a je w sk i  F e l ix ,  
syn p o d u p a d łe g o  d z ie r . ,  dz iec i  5ro: M e k l e r  J ó z e f ,  
syn w o jskow ego ;  c) w R a d o m iu :  Z am o jsk i  J ó z e f ,  
syn o f ic ja l is ty  p ry w a tn e g o ,  dzieci 3 - j e .  O lew iń s k i  
W in c e n ty ,  s i e ro t a  po b u r m is t r z u ,  dz iec i  2 ; K o s ­
sow ski Teofi l ,  s i e ro ta  po  u rz ę d n ik u ,  dz iec i  3; P o ­
go rze lsk i  L u d w ik ,  syn  u rzęd .  dz iec i  5; K łocbow icz  
J a n ,  sy n  u rzęd .  dz iec i  6 ; d )  w L u b l in ie :  S ie ro c iń -  
sk i  A n to n i ,  syn  p ro b o sz c z a  p a r a f j i  g r .  un ick . ,  d z ie ­
ci 4 ; K o s te c k i  J a n ,  s i e ro ta  bez  o jca  i m a tk i ,  syn  
po re je n c ie ,  d z ie c i  2; M a c ie je w s k i  W ł a d y s ł a w ,  sy n  
nauczyc ie la  e l.,  dz iec i  9; G ę b a rz e w s k i  E m i l ,  s i e ­
ro ta  p o  u r z ę d . ,  dz iec i  3; M a l in o w sk i  L u c ja n ,  sy n  
se k w e s t r . ,  dz iec i  3; K o n cew ic z  Ł u k a s z ,  s y n  p rob .  
parafji  g r .  u n ic k . ,  d z iec i  7; R a c z y ń s k i  A n to n i ,  s i e ­
ro ta  p o  u rz ę d . ;  R a s z e w s k i  W ik to r ;  sy n  oficera d z ie ­
ci 4 ; e )  w  P ło c k u :  R a d w iń sk i  J ó z e f ,  sy n  u rz ę d . ,  
dzieci 6 ; M o ty l iń s k i  F e l ik s ,  sy n  nau cz ,  g im n a z  , 
di-ieci 5 ro ;  W o ło w s k i  S ta n is ła w ,  s i e ro ta  po d z ie r .  
dzieci 5; B o s e c k i  J u l j u s z ,  sy n  n a u c z y c ie la  g im n.,  
dzieci 5 ro ;  M ic h a ło w sk i  F r a n . ,  s ie ro ta  po u r z ę d . ,  
dzieci 3; G ra b o w s k i  L e o p o ld ,  s i e ro ta  po ob .  cząs t , ,  
dzieci 3; 0 w Suw ałkach :  B u tk iew icz  B o les ław ,
syn d j e t a r ju s z a ,  dz iec i  7; K a s p rz y c k i  E d w a rd ,  s i e ­
ro ta  po  u rzęd . ,  dz iec i  4; B o ro w sk i  L o n g in ,  s i e ro ­
ta po b u r . ,  d z iec i  5 o; C z a r tk o w s k i  J u l j a n ,  s ie ro ta  
po u rz ę d . ,  dz iec i  2; M ick iew icz  A n to n i ,  sy n  p rob .  
grek .  u n ic k . ,  dzieci 2; W y s z y ń s k i  L e o n ,  sy n  z a s t ,  
wójta  gm.,  dzieci  5 ro ;  D z ia d a le w ic z  Bonifacy ,  syn 
u trz y m u ją c e g o  s ię  z p r a c y  r ą k ,  dz iec i  5. U w a g a .  
W y m ien ien i  wyżej użzniowie g im naz jów  filologi­
cznych obo k  t e g o  d o b r o d z i e j s tw a ,  k o r z y s t a j ą  j e ­
szcze i z d ru g ie g o ,  p r z y n a le ż n a  bowiem za  nich 
opła ta  sz k o ln a ,  z a s tą p io n a  z o s ta ła  z oddzie lnego  
funduszu  n a  t e n  cel p r z e z n a c z o n e g o .  I ł .  W  s z k o ­
łach pow ia tow ych  f i lo log icznych  o 5 -c iu  k la s sa c h :  
a) w W a r s z a w ie :  Ż e la w sk i  W ła d y s ł a w  sy n  rzem ie lś .  
dzieci 4 o; S m o lsk i  K a ro l ,  s i e ro ta  po u rz ę d .  dzieci 
5; W y c z ó łk o w s k i  M a rc e l l i ,  s i e ro ta  po d z ie r . ,  dzieci  
Gro; b )  w Ł ęczycy :  S tę p k o w s k i  Teofi l ,  bez  ojca 
i m a tk i  n a  o p ie c e  b r a ta ,  p o z o s ta ło  d z ie c i  6 ; M a-  

. cjejowski W o jc ie c h ,  s i e ro t a  po r z ą d c y  d ó b r ,  dzieci 
3; c) w P ińczow ie :  S t a n i s z e w s k i  W ła d y s ł a w ,  syn 
oficera w e te r a n ó w ,  dzieci  3je;  K o łaczk iew ic z  J a n ,  
syn r zem ieś l . ,  dz iec i  7 o; K o z ło w s k i  E d m u n d ,  syn  
urzęd.,  dzieci  4r.>; D y m i t ro w ic z  W ło d z im ie r z ,  syu  
m iesz . ,  d z ie c i  5 ro;  G ąd z ik ie w ie z  K a z im ie r z ,  syn 
rzem., d z ie c i  5 ; d) w S ied lcach :  R o z w a d o w s k i  J ó ­
zef, syn  ob. c z ą s t . ,  dzieci  7; H e je r  W in c e n ty ,  s ie­
ro ta  po  l e k a r z u  r z ą d . ,  dzieci  5; W e i s s  A le k s a n , ,  
syn rz e m . ,  dz iec i  6 ; Ż u k o w s k i  F r a n c i s z e k ,  s i e ro ta  
po m iesz . ,  dzieci 4 - ro ;  e)  w P u ł t u s k u :  B a g iń s k i

H e n r y k , ,  s i e ro ta  b e a  ojca i m atk i ,  po  ro d z ic a c h  I 
p o z o s ta ło  dz iec i  2; P o d k u l iń s k i  E d w a rd ,  syn  em. 
dz iec i  7; P rz e z d z i e c k i  E d w a rd ,  s i e ro t a  b e z  o jca  i 
m a tk i ,  p o  ro d z ic a c h  p o z o s ta ło  dzieci  3 - j e ;  P o w i-  
ch ro w sk i  W ło d z im ie rz ,  s y n  u r z ę d .  dz iec i  4; W i e u  
E d m u n d ,  syn  g o rze l . ,  dzieci 4 ;  f )  w Ł om ż y :  W ło  
rzy k o w sk i  S tefan ,  s ie ro ta  po nau czy c ie lu ,  p o zo s ta ło  
dzieci p ięc io ro ;  L e w a n d o w s k i  T o m a s z ,  s i e ro ta  po 
m u r g ra b i  sz ko lnym , p o z o s t a ło  d z iec i  sześc io ro .

(D o k o ń czen ie  n a s tą p i ) .

K om ite t budowy Kościoła w W arszaw ie  
p rzy  p lacu  Grzybowskim ., p o d  wezwaniem  

N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c I a  
N . M A R Y I P A N N Y ,

S to so w n ie  d o  p rz y ję te j  z a s a d y  ja w n o ś c i  w d z ia ­
ła n ia c h  sw oich ,  m ianow ic ie  p o d  w zg lę d e m  ra c h u n k u  
z g r o s z a  p u b l ic z n e g o  do d yspoz yc j i  K o m i t e tu  z ło ­
żonego ,  o ra z  w d a lszy m  c ią g u  odezw y  swej z d. 2 4 
s ie rp n ia  (5  w r z e ś n ia )  r .  b . . ,  p o d a n e j  do w iad o m o ­
ści o g ó łu  p rz e z  p o ś re d n ic tw o  tu te j s z y c h  p i s m  p e r -  
jo d y c z n y c b ,  m a  z a s z c z y t  don ieść ,  że  z d o b ro w o l ­
nych  ofiar  m ie s z k a ń c ó w  k r a ju  n a  budow ę kośc io ła  
w p ły n ę ły  do k a s s y  k o m i t e tu  w czas ie  od  d n ia  ja k  
wyżej 2 4 s i e rp n i a  (5 w rz e śn ia )  r .  b . ,  po d z ień  
d z is ie js z y ,  n a s tę p u ją c e  kw oty!  k s ią d z  S m o le ń sk i ,  
p ro b o sz c z  parafii  S iko rz ,  n a d e s ła ł  z łożone p r z e z  
t a m te j s z y c h  p a r a f ja n  r s .  6 0 ;  N .  N .  z W a r s z a w y  
rs .  3 ko p .  5 0; T e k la  Ł ę s k a ;  s k ł a d k i  n ie k tó ry c h  
m iesz k ań có w  W a r s z a w y  r s .  2 5 8  kop. 7 2 *%, ks. 
K ryczkow sk i,  p ro b o sz c z  p a r a f j i  O s t ró w ,  o b rą c z k ę  
z ło tą  używ aną ,  z cy f rą  K .  M . i s k ła d k i  w go tow i-  
źn ie  p rzez  p a ra f ja n  z łożone  w ilości  r s .  2 4 k. 6 5, 
E m il ja  C hrap o w ieck a ,  r s .  1 5 ;  k s .  Góreck i,  p r o ­
boszcz  para f j i  K o c ie rz e w ,  z łożone p rzez  p a ra f ja n  
r s .  20  k. 30  % ;  B ie l s k i ,  d z ie d z ic  d ó b r  G lu s k ,  ze­
b r a n e  ze  s k ł a d e k  sz czeg ó ln y ch  r s .  2 7 kop .  1 5 ,  
k s .  G o d lew sk i ,  p ro b o s z c z  pa ra f i i  K r a s n e ,  z łożone 
p rz e z  paraf ian  r s .  51 k o p .  1 8 ;  k s .  P o d b ie l s k i ,  
p ro b o sz c z  para f j i  S o ń sk ,  z łożone  p rz e z  p a ra f ja n  r s .  
2 c;  k s .  W y d ry c h ie w ic z ,  p ro b o sz c z  para f j i  S ienno ,  
z łożone p r z e z  p a ra f ja n  rs .  9 6 ;  J u l j a n  C hoc ianow ski ,  
m ie sz k a n ie c  g u b e rn j i  W i le ń s k ie j  r s .  3; k s .  K w ia t ­
k o w s k i ,  p ro b o sz c z  paraf ii  K o z ie b ro d y ,  z łożone p r z e z  
para f ian  r s .  46  k .  9 7 % ;  ks .  G ilew sk i ,  p roboszcz  
para f j i  C he łm no,  z łożone  p r z e z  p a r a f ja n  r s .  2 5; 
ks .  K u c h a r sk i ,  p r o b o s z c z  para f j i  K am ien ica ,  z łożo­
ne  p rz e z  p a ra f ja n  r s .  6 ; k s .  P o ra d o w s k i ,  p ro b o szcz  
parafji  D ąb ie ,  z łożone p r z e z  p a ra f ja n  r s .  1 3 ;  K o n -  
sys to rz  D jecez ji  P o d la sk ie j  r s .  1 8 ;  ks.  I lo c h w a ld ,  
p roboszcz  para f j i  J a s i e n i c e ,  z łożone  p rzez  paraf jan  
r s .  17 k o p .  31 % ;  k s .  T a ń s k i ,  p ro b o sz c z  para f j i  
D łu tó w ,  z łożone p rz e z  p a ra f ja n  r s :  9 kop .  7; k s .  
R z e s z o t a f s k i ,  p r o b o s z c z  para f j i  B a ranow o ,  z łożone 
p rzez  paraf jan  r s .  10 ko p .  1 0 ;

(D a lsz y  c iąg  n a s tą p i . )

D y re k c ja  U b e z p ie c z e ń .— P o d a je  do pow szechnej 
w iadom ości, że J W . K u ra to r  O k rę g u  N auk o w eg o

W a r s z a w s k ie g o  ce lem  u ła tw ien ia  w noszen ia  s k ł a d e k ,  
m ie s z k a ń c o m  d a le k o  od  g łów nego  k a n to ru  k a s s y  
O sz c z ę d n o śc i ,  a  m ianowicie  w okolicy' Solca  i k o ­
śc io ła  Sgo A l e k s a n d r a  za m ie s z k a ły m  o d d a ć  r a c z y ł  
p o d  ro z p o rz ą d z e n ie  D y re k c j i ,  lo k a l  w g m achu  s z k o l ­
nym  o d d z ia łu  Y c iu  k l a s s o w e g o  g im n az ju m  R e a ln e g o  
p rz y  u l icy  N o w y - S w ia t  obo k  T rz e c h  K rzy ży  p rz y  
alei  B e lw e d e r s k i e j  p o ło ż o n y m .—  W  lo k a lu  t y m  w 
dn ie  N ie d z ie ln e  o d  g o d z in y  1 0 -ej z r a n a  do 1 -ej 
z p o łu d n ia  u r z ą d z o n y m  ju ż  z o s ta ł  k a n t o r  P o m o c n i ­
czy  c e le m  p rz y jm o w a n ia  sk ł a d e k  i r o z p o c z ą ł  sw e 
czynnośc i  od  w łączn ie  dn ia  *725 l i s to p a d a  r.  b .  
W y p o w ie d z e n ia  z a ś ,  w d n ie  w to rk o w e  i w yp ła ty  
w y pow iedz ianych  na leżn o śc i  w d n ie  p ią tk o w e  o d ­
b y w ać  się b ę d ą  j a k  d o tą d  w  k a n to r z e  g łó w n y m  
k a s s y  O s z c z ę d n o ś c i  p r z y  u l icy  D z ik i e j .— W a r s z a ­
w a  dn ia  ' % s l i s t o p a d a  I 8 6 0  r . — P r e z e s ,  ( p o d p i ­
sano)  W ie rn iew icz .  —  N a c z e ln ik  k an ce l la r j i ,  ( p o d ­
p i s a n o )  S łom ińsk i .

—  R z e c z y w is ty  r a d c a  s t a n u  b a ro n  F e r z e n ,  g u ­
b e r n a t o r  cywilny  g u b e rn i i  A u g u s to w s k ie j ,  p r z y j e ­
chał  z S uw ałk .

—  J e n e r a ł - a d j u t a n t  J e g o  C. M o ś c i  M e r c h e l e -  
wicz, n a c z e ln ik  a r ty le r j i  1 -e j  armji,  i j e n e r a ł - m a -  
j o r  S z e jd em an ,  wyjechali  do N o w o g e o rg ie w s k a .

—- J e n e r a ł - m a jo r  H iń s k i  p r z y je c h a ł  z Z a m o ś c ia ,  
a  j e n e r a ł -m a jo r  T a ra fo n to w  w yjecha ł  do K a m ie ń c a ,  
P o d o ls k ie g o .

—  R z e c z y w is ty  r a d c a  s ta n u  A n d r a u l t ,  p r e z y ­
d e n t  111. W a rsz a w y ,  w y jech a ł  do P a ry ża .

—  W  dniu onegdajszym na targach odbywa­
jących się w urzędzie konsumcyjnym in. W a r s z a ­
wy, płacono za wiadro okowity p róby  lOej od rs .  
2 kop. 8 0  do rs ,  2 kop. 8 4  % , za ga rn iec  od 
kop. 9 l ' / 2 . d o  kop. 93 .

P o c z ta m t  W a r s z a w s k i . — P o d a je  do pow szech n e j  
w iadom ości ,  że  w dn iu  I8/a o l i s to p a d a  r .  b .  o g o ­
d z in ie  10 rano .  w b ió rz e  tegoż P o c z t a m tu  s p r z e ­
d a n e  b ę d ą  p rzez  p ub l iczną  l ic y ta c ją  różne  p r z e d ­
m io tu  z a w a r te  w p o sy łk a c h  p ry w a tn y c h  zw ró co ­
n ych  r e t ro  do W a r s z a w y  z p ow odu  n iew y n a lez ie -  
n ia  a d re s s a n tó w ,  i n ie  z g ło s z e n ia  się oddaw ców  
po o d b ió r  tychże;  pom im o p oczyn ionych  t r z y k r o ­
tn ie  w d z ien n ik u  g u b e rn ia l t iym  i g a z e c ie  R z ą d o ­
wej og łoszeń .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— W chwili, grly cesarzowa Eugenja za p e­

wne już przebywa w Ham ilton-Palace, pozw ól­
c ie —pisze korespondent pewien do G azety  
noioopruskicj— przytoczyć nieco z pamięci o 
położeniu i skarbach historycznych tego" p ię­
knego pałacu o H am ilton-Palace leży niem al 
tuż pod m iasteczkiem  Hamilton; m iędzy tem  
ostatniem a rzeką Clyde. Cała okolica* jest 
równie zajmująca pięknością widoków jak i 
wspomnieniami historycznem i. Bothwel-Castle  
stary zamek Douglasów, gdzie sławna ta ro­
dzina lubiła bawić, zaledwie o pół godziny 
drogi oddalony jest od H am ilton-Palace, a



udając się tam przechodzi się przez most 
Bothwella’na rzece Clyde, gdzie książę Mon­
mouth, a pod nim jako drugi dowódzca Gra­
ham z Clayerhouse, hrabia Dunded, zniszczył 
prezbiterjanów szkockich. W alter Scott, w 
swoim romansie „ Old M ortality“ dał sławny 
obraz tej bitwy. Ale wróćmy do Hamilton - 
Palace. Zrzekam się opisu plastycznego tej 
pięknej budowy i nie powiodę czytelników 
przez sale i kurytarze, izby jadalne i gościn­
ne, biblioteki i galerje; na to niepozwala mi 
zwykły zakrój listu. Wyliczam po p rosta to , 
co pałac zawiera w sobie godnego widzenia 
i rozpoczynam od najnowszej rzeczy. Jest to 
okrągły, bogato złocony, malowaniami zdo­
bny "stół z porcelany sewrskiej; dar cesarzo­
wej Eugenii z r. 1853, a którego kraw;ędź 
złocona taki nosi napis: „Offert a Madame la 
Due-liesse de Hamilton par sa Majeste LTm- 
peratrice Eugenie.” Szczególniej obfituje Ha- 
milton-Palace w historycznością lub sztuką 
słynne torbeczki, skrzyneczki, puzderka, ka­
łamarze itp. Zdaje się, iż oddawna zbierano 
tu  takie rzeczy, jak zbierają gdzieindziej ta ­
bakierki. Jedno z takich puzderek jest z ma­
lachitu, inne z mozajkowych obrazków, trze­
cie znów gemmami i drogiemi kamieniami 
wyłożone, a każde z tych trzech warte jest 
15,000 funtów (150,000 złr.).

Zatrzymajmy się raczej jednak przy przed- 
miotach|historycznej wartości: podrożna szka­
tułka Napoleona I; złote puzderko i pudełko 
nakosztownośeiMarji "Stuart. Do tego policzyć 
trzeba jeszcze strzelbę, z której Bothwell de 
Bothwellhaugh zastrzelił przez zazdrość re­
jenta Murraya, stary obraz oryginalny wspo- 
mnionej bitwy przy Bothwell-Bridge, a prze- 
dewszystkiem złoty pierścień, który Marja 
Stuart na chwilę przed śmiercią przesłała 
lordowi John Hamiltonowi w nagrodę jego 
wierności. W pierścieniu tym ma się znajdo­
wać świt włosów tej pięknej królowej. Bibljo- 
teka zamkowa obfituje w stare rękopisma, inku­
nabuły i księgi będące unikatami; ważniejszą 
jeszcze jednak jest galerja obrazów. Składa 
się ona przeszło z 2,000 obrazów, a między 
temi sławny obraz Rubens a. „Daniel w lwiej 
jaskini.” Wymieniam dalej jako szczególnie 
widzenia' godne: Złożenie Chrystusa do grobu 
Poussina, Madonnę Corregia, Skąpiec Kwen- 
tyna - messys, prócz tego obrazy Tycjana, 
Rembranta, Gwidona Reni, Leonarda da Vin­
ci i wszystkich mistrzów angielskich począw­
szy od Hogartha. Między portretami pierw­
sze miejsce ze względa na bistoryczność, zaj­
muje portret Jakóba księcia Hamiltona, któ­
ry razem chowany z karolem Stuartem, mi­
mo tego przez rojalistę Montrose oskarżony 
o zdradę, w końcu ścięty został z rozkazu 
Cromwella (1649). Obok niego portret księ­
żnej Anny Hamilton, która potem poszła za 
księcia Argyie i tak była piękną, żejak  opo­
wiada Horacy Walpole, nosiła iinie „the 
Queen of beauty.11 Wypisy te powinny wy­
starczyć. Pałac jest tak książęcym, że cesa­
rzowa Eugenia nie będzie w zamku Hamil­
tonów uczuwała braku komfortu i bogactwa 
swoich pałaców w St. Cloud i Compiegne.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E .
A N G L J  A.

L ondyn , 2 2  Ust opada.JĄ  
Wybór Lincolna prezydentem Stanów Zje­

dnoczonych północnej Ameryki wielką ra ­
dość tu sprawił, jest on bowiem członkiem 
partji republikanckiej i abolicjonistą niewoli 
murzynów, na której ukrócenie Anglja od 
tylu lat wielkie sumy wykładała. Nie zdoła

ukrócić jej zupełnie, ale przynajmniej hanie­
bny ten handel ludzki powstrzyma. Demo­
kratyczna partja, nieprzyjazna mu, wiele się 
burzy i grozi nawet zerwaniem unji między 
Stanami południowej czyli niewolniczej a 
północnej Ameryki. Lecz łatwiejsze pogróżki 
niż ich wykonanie. Do samobójczego tego 
.zerwania zapewne nieprzyjdzie, jest ono tyl­
ko wybuchem zapalczywości porażonej partji. 
Times także uważa, iż nie należy go się o- 
bawiać. Nowy prezydent obejmie swe urzę­
dowanie w marcu.

Gruchnęła wieść o zamiarze hr. Derby u- 
sunięcia się od przewodnictwa partji toryso- 
wskiej w parlamencie, powodem ma być sła­
bość zdrowia, a może i znużenie; i wieść ta 
niezdaje się być płonną, gdyż cały obóz to- 
rysów runął w tych dniach do p. D‘Israeli 
na narady, w jakim szeregu i z jakiemi si­
łami ma odbyć kampanją na przyszłych ob­
radach w parlamencie. Nie od rzeczy więc 
będzie kiedy tu obliczę moc i siły . obu par­
tji, jak  torysowskiej tak liberalnej i na czem 
każda opiera swe nadzieje.

Poczynam naprzód od wbigów, jako stron­
nictwa "obecnie u steru rządu będącego. P ier­
wsi jego mężowie, co od dwóch generacji 
przeważny wpływ na losy kraju wywierali, 
są w większej części na schyłku życia, "wete­
rani. Takim jest Palmerston, starzec siedm- 
dziesiąt siedem lat wueku licząny, a John 
Russell po nim o kilka lat tylko młodszy. 
Sir James Graham prawie zupełnie się usu­
nął, głos jego rzadko słyszany w Izbie. Sę­
dziwy Lansdowne zachowuje się neutralnie. 
Brongham niegdyś tak potężny, rzadko zwra­
ca teraz swą wymową uwagę Izby lordów, 
podobnież Lydhurst czasami tylko w niej się 
odzywa. Któż tedy więcej pozostaje, na któ- 
rymby partja liberalna mogła się opierać? 
Młodsi ludzie stanu. Lecz generacja ta da­
leko zostaje za pierwszymi, nie wyrównywa 
im. Należą do niej Clarendon i Carlisle, lecz 
tym wiek szronem głowę przypruszył. Shaf­
tesbury znany tak zaszczytnie jako filantrop, 
nie słynął nigdy jako głęboki przezorny po­
lityk, a i en już podstarzały. Stanley i Ar- 
gyle, na jakiekolwiek powołani zostaną urzę­
dy, nie mogą pod względem zdolności odgry­
wać innej jak tylko podrzędną rolę. Oprócz 
Gladstona nie ma nikogo wydatnie górujące­
go, on jeden może godnie zająć opróżnione 
miejsce po zmarłym Peelu.

Lecz i na przeciwnej stronie, gdyby hr. 
Derby miał na pewno zejść ze sceny publi­
cznej, równe zdaje się być ubóstwo talentów 
w zawodzie politycznym. DTsraeli nie ma ty ­
le powagi, ile wymowy; hr. Derby był główną 
jego podporą, radą i najczęściej hamulcem, 
zgoła tem wszystkiem, czem książę Bedford 
jest dla lorda John Russela. I bezwątpienia 
DTsraeli, który jako pisarz był wykładaczem 
arjatyckich misterji, i z radykała i whiga 
zawerbował się do torysów, potrzebował w 
taktyce parlaraentowej konieczuie czyjegoś 
hamulca i przewódzcy. Dlatego Benjamin DT­
sraeli, jak go ktoś trafnie zdefiniował, był 
zajmował posadę sierżanta w obozie torysów. 
Cała ich czynna siła, jak dotąd polegała na 
lordzie Malmesbury i Paldntonie i to bez wiel­
kich rezultatów. Bulwer Lytton, który z obo­
zu wigowsldego do nich przeszedł, ledwie 
raz w rok dał się słyszeć z jaką romanty­
czną przemową. Pozostaje im jeszcze'w  od­
wodzie lord John Manners, p. Bentinck i lord 
R. Montegu politycy może w zarodzie, lecz 
dotąd nic albo mało dali się poznać z pra­
ktycznego talentu. Pomiędzy nimi Bentinck 
przecie, zdaniem swojej partji uważany jako

wyrównywający DTsraelemu. Ale ważąc ich 
wszystkich razem i każdego z osobna, nie- 
podobnem jest do wiary, aby po utracie hr. 
Derby, zdołali silną opozycję utworzyć, a 
mniej jeszcze skład nowego rządu. Dlatego 
whigowski teraźniejszy gabinet nie ma się 
czego z ich strony lękać. Zwycięztwa w Iz­
bach nia odnoszą się bez silnych i przeważ­
nych dowódzców, a whigowie takich mają. 
Napomykam o tem, abyście zawczasu wie­
dzieli, jakie siły z obu stron w przyszłym 
parlamencie przeciw sobie występować będą 
i jakie z ich ścierania się i walki muszą wy­
niknąć następstwa.

Cesarzowa Eugenja odbywa incognito po­
dróż, choć już znana jest wszędzie, Wprze- 
jeździe przez Jork, zwiedziła tameczny wspa­
niały kościół katedralny, gdzie blisko półto- 
ry godziny bawiła. Przybywszy do Edinburga 
zwiedziła Holy-Rood, pałac dawnych królów 
szkockich, niegdyś mieszkanie nieszczęśli­
wej Marji Stuart, następnie dom Jana Knor 
prezbiterjańswiego reformata, dawny zamek, 
koszary i inne ciekawości malowniczych o- 
kolic tego starożytnego grodu Szkocji. Trzy 
dni' na tem jej zeszło. Następnie miała uło­
żyć sobie wycieczkę, aby widzieć zamek da­
wny Lochlewen na jeziorze K atrin e , gdzie 
Marja Stuart była więzioną. W Hamilton 
pałacu księstwa Hamiltonów miał we wtorek 
być dany wiebp bal na jej przyjęcie. Ale czy 
Cesarzowa była na nim , nie wiemy. Wszę­
dzie przyjmowano ją z grzecznością i usza­
nowaniem, powiem nawet, że z niejakim za­
pałem, Szkoci bowiem, iż rodowód swój wy­
wodzi ze Szkocji, uważają ją za swą rodaczkę, 
należa, do klanu Kirkpatryków.

( Schl. Ztg.)
W Ł O C H  Y.

Turyn 2 2  listopada. Spodziewają się tu, że 
zwołanie wielkiego Parlamentu włoskiego bę­
dzie mogło nastąpić w dniu 13 stycznia. Mó­
wią o zwołaniu dotychczasowego Parlamen­
tu w końcu grudnia, dla wotowania wyna­
grodzenia narodowego dla Garibaldego. Ta 
wiadomość zdaje nam się wątpliwą, bo przed 
rozpoczęciem nowych wyborów musi nastąpić 
rozwiązanie Parlamentu, i ponieważ nie ma­
po wodu sądzić, żeby hrabia Cavour uważał 
to ustąpienie za potrzebne. Nieprzyjaciele ga­
binetu sądzą; a przynajmniej utrzymują, że 
ministrowie uczynią ten krok, aby przezeń 
wywrzeć wpływ na wybory;

Margrabia Pepoli naznaczył w Uinbrji po­
datek 2 procent na wszelkie posiadłości, nie­
ruchome; czy one są własnością arcybiskup- 
stwa, biskupstwa, opactwa, klasztoru, brac­
twa kollegjum albo kościoła i czy znajdują 
się na wsi lub w mieście. Dochód z tego po­
datku ma wynieść przeszło 1 ‘/2 miljona fr.

Zapowiadana (a podobno nie mająca przyjść 
do skutku podróż króla Wiktora Emanuela 
do Sycylji, ma widać na celu przyjęcie wo­
tum wyspy i w miejsce prodyktatora Mordi- 
ni zaprowadzenie rządu regularnego.

Wiadomości z obozu {pod Gaetą donoszą, 
że roboty oblężnicze są już prawie ukończone 
i że wkrótce rozpocznie się bombardowanie. 
Ale możemy za pewność donieść, że admirał 
Barbier de Tinan wezwał admirała Persano, 
aby statki, które wysłał do zatoki Terracina, 
odwołał, bo flota francuzka czuwać będzie 
nad bezpieczeństwem tego portu.

Zajęcie Terracina przez Francuzów, samo 
w sobie małej wagi, jako symptom teraźniej­
szej polityki francuzkiej we WToszech i Jako 
paralella do wystąpienia admirała Barbier de 
Tinan pod Gaetą, sprawia nadzwyczajne wra-



żenie, ponieważ może utrudnić bardzo p o ło ­
żenie p ana  Cavour i usp raw ied liw ia  postę-  

, powanie Garibaldego, Nie będziemy^twierdzili 
tak jak  Independance. że krok  ten je s t  s t a ­
nowczo osobistem  poparciem F ra n c isz k a  II 

' przez dowódcę eskadry  francuzkiej, ponieważ 
. oblegający w łaśnie z T errac ina  ciągle zaopa­

trują ściśle neu tra ln ie  w T erracina ,  zawsze 
I  jednak nie łatwo to pogodzić z zasadą  niein­

terwencji.
Względem obrotu m a ter ja łu  wojennego ar- 

mji neapolitańskiej, k tó ra  się sch ron i ła  do 
państw a Rzymskiego, jenera ł  Cialdini nie 
mógł dotąd porozumieć się z jenera łem  Goyon 
ponieważ dowódca francuzki utrzymuje, że 
rząd k ró la  W ik to ra  E m anue la  w N eapolu nie 
jest jeszcze uznany, nie ma za tem  praw a do ­
magać się w ydania m a ter ja łu  w mowie będą- 
cegOi P iemontczykom zaś nie ty le  idzie o do ­
stanie tego m aterja łu ,  ja k  żeby on nie był 
użyty do dalszej walki w G aeta,  tembardziej, 
że nie ulega wątpliwości, iż F ranc iszek  l ig i  
zarządził organizacją nowych pułków i po­
między intiemi obecnie pu łk  11, k tó ry  pod 
Palermo p raw ie  zupełnie  rozbity  został ,  ma 
się na  nowo reorganizow ać za pomocą ocho­
tników, a z Rzymu donoszą, że F ranc iszek  
II  zapowiedzia ł swoje tam  przybycie, skoro 
się nie będzie m ógł utrzymać w Gaecie.

Turyn 2 3  listopada. Pomimo pomyślnych 
wiadomości, k tórem i karm ił  publiczność, świat 
urzędowy wiedział dobrze czego się trzymać 
w przedmiocie trndności porządnego oblęże­
nia Gaety od strony lądu. D la  tego, u rzą d za ­
jąc najlepsze środki powodzenia tych op e ra ­
cji, uspokajając opinją publiczną względem 
blizkiego upadku  tej twierdzy, rząd  n igdy nie 

, t r a c i ł  z oczu najkorzystniejszego sposobu  
zdobycia tego os ta tn iego  schronien ia  F ra n c i -  

j szka II, to  je s t  a ta k u  Gaety od s trony  mo- 
1 rza. P o trz eb a  tu  było wyjednać zmianę in ­

strukcji ad m ira ła  B a rb ie r  de Tinan. R ozpo­
częto w tym przedmiocie negocjacje i prowa- 
dzouo je  w największej tajemnicy; podobno 
gabinet angielski “wdał się w nie także, dość 
że za pewność donoszą nam, iż instrukcje a d ­
mirała francuzkiego zostały zmienione i że za 
kilka dni rozpoczną się  energiczne operacje 
przeciw Gaecie od strony m orza ,  co n a tu ra l ­
nie każe przewidywać blizki upadek  tej tw ie r­
dzy.

Wiadomości dziś otrzymane z Neapolu 
przedstawiają łpołożenie w barw ach  ciągle 
bardzo smutnych. P .  F ar in i  m usiał na  ofiarę 
opinji publicznej poświęcić kilku  dyrektorów 
których  sobie w pomoc wybrał, a  którzy  są 
główną przyczyną jego niepopularności. P a n  
Vintimiglia, k tórem u powierzył wydział spraw  
wewnętrznych i  policji i k tórego zdolności 
bardzo sławiono, przechodzi do urzędu  cel­
nego, a p. S ilvio-Spavento otrzym ał wydział 
policji. P . Poerio zos ta ł  m ianowany ministrem 
bez wydziału. F a r in i  m ianow ał także pewien 
rodzaj rady  stanu, k tó ra  będzie p ła tn ą  i py­
taną  o zdanie w ważnych w ypadkach .  J e ­
dnakże przy znanej swej energji p. Far in i  
wiele będzie m ia ł trudności w przeprow adza­
niu administracji ,  jeżeli wypadki same nie 
przyjdą mu jeszcze w pomoc.

Jedynym sposobem owładnienia tej agitacji 
I będącej skutkiem nagłych zmian, k tóre  m ia ­

ły miejsce we W łoszech  południowych, b y ­
łoby zwrócić uwagę publiczną na  wojnę, m a­
jącą rozpocząć się na  wiosnę i zdaje się, że 
taki je s t  rzeczywiście p rojekt p a n a  Cavour, 
dość szczęśliwy w tym względzie, że n a  te- 

! ' ra z  usunąłby wszelkie kłopoty, zmuszając u -  
mysły do zgody i ufności dla nowego rządu.

Rozkaz dzienny jenera ła  Benedek przy ob­

jęciu dowództwa armji aus trjackiej w W ene­
cji, t łóm aczony tu  był w duchu wojowniczym 
i w bardziej jeszcze wojowniczym tonie o d ­
powiadały nań  Opinione i Gazetta del P opo-  
lo. P ierwszy z tych dzienników, roz trząsa jąc  
ściśle s tosunki sił  austrjackick  i włoskich, 
dochodzi do wniosku, że W łochy  przez sw o ­
ją  potęgę m orską  sowicie skompensować m o­
gą liczebną przew agę  wojska lądowego a u ­
striackiego. Austr ja  nie wdaje się w a r ty k u ­
ły  dziennikarskie, ale za to powiększa z n a ­
komicie swoje fortyfikacje. Szaniec obw aro­
wania M antuy  ogromnie zos ta ł  powiększony, 
a wiadomości otrzym ane od granicy donoszą 
że roboty około nowych fortyfikacji n ieus tan ­
nie są prowadzone.

Stronnictwo czynu żywo agituje względem 
przyszłych wyborów. M a ono zam iar  miano­
wać Gariba ldego  w kilkudziesięciu kolegjach. 
M azzini zos tanie takża  zaproponowany jako 
kandyda t w kilku okręgach, a szczególniej w 
Genui, k tó ra  je s t  jego rodzinnem miastem. 
D ek re t  amnestji, w k tórym  Mazzini zo s ta ł  o- 
bjgty, j e s t  już podobno podpisany, ale je sz ­
cze nie został ogłoszony, co je d n ak  nie p rz e ­
szkadza temu s ławnem u agitatorowi m ieszkać 
spokojnie w Neapolu i redagować dziennik 
Popolo d iIta lia .

Czytamy w liście z Messyny z dn ia  18 li­
s topada:

Gytadella do tąd  je s t  w rękach  wojska ne- 
apolitańskiego; co chwila czekają tam  wia­
domości o oddaleniu się F ranciszka  I I  z G a­
ety, bo gdy to  nastąpi ,  cytadella podpisze k a ­
pitulacją. J e s t  to  już, j a k  zapewniają, um ó­
wione między komendantem cytadelli i r e p re ­
zen tan tem  kró la  W iktora-Em m anuela  w Mes- 
synie. W  przewidywaniu tego wypadku, An­
glicy, k tórzy  dotąd  mieli w naszym porcie 
jednę  tylko f regatę  parow ą p rzysła l i  nam  o- 
k rę t  Ceocy z Neapolu. F ranc ja  ma tu  ciągle 
o krę t  o 100 działach L e  Tage, a  dziś p rzy ­
był D onauw ertli z flagą ad m ira ła  Jehenne  
z Jafta ,  ale nie wiemy czy ma tu  pozostać, 
czy uda  się w inne miejsce.

Donoszą, że nowy kró l  w łoski przybędzie 
do Sycylji w końcu b. m. M a on odwiedzić 
P a le rm o  a z powrotem za trzym a się k ilka  
dni w Messynie. {Ind. Belge).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
W  P aryżu  zajmują się je szc ze  nominacja" 

mi różnemi jakie wywołała zmiana minister" 
ja lua. Obiega pogłoska, że Ciało praw odaw ­
cze. będzie zebrane  w grudniu, aby niejako 
przyjąć reformy postanowione przez cesarza; 
z drugiej s trony utrzym ują przeciwnie, że 

i zgromadzenie będzie rozwiązane.
| Dzienniki półurzędowe paryzkie zaczynają 

zmieniać bardzo  ton, mówiąc o wypadkach 
syryjskich; pokazuje się rząd  przychylił się 

; zupełnie do zdania  Anglji w tej kwestji,
’ zresztą  już same nazw iska  nowych ministrów 

dowodzą ścisłego przymierza tych dwóch k r a ­
jów.

Wiadome, że p. Pers igny  j e s t  najgoręt- 
j szym stronnikiem przym ierza anglo-francuz- 

kiego.
i P. de F orcade  la  R o q u e tte  i p an  Herbet,
’ nowo mianowany ra d c a  s ta n u  są  zwolennika 
1 mi doktryn, k tó re  doprowadziły  do t rak ta tu  

handlowego między Anglją i Francją, 
j Z W łoszech  m am y ciągle sprzeczne donie- 
j  sienią o wyjeździe k ró la  W iktora  Em anuela  
; do Sycylji lub odłożenia tej przejażdżki na 

czas nieograniczony; o wyjeździe k ró la  F ran-  
1 ciszka I I  z Gaety, lub bronienia tej twierdzy

do ostatniej kropli krwi, i o ważności ruchów 
reakcyjnych i garybaldow skich  w królestwie 
obojga Sycylji.

Augielskie dzienniki rozb iera ją  zmiany z a ­
prowadzone wewnętrznej polityce Francji .  
M orning P o st i Morning Chronicie pochwalają 
je  bezwarunkowo. Times powiada, że zmiany 
te  mają rzeczywistą wartość. Nie sądzi w p ra ­
wdzie aby cesarz miał zam iar  nadać s e n a to ­
wi i c iału  prawodawczemu przywileje a n ­
gie lskich izb prawodawczych, ale gdy izby 
b ędą  m iały wolne prawo dyskucji pociągnie 
to za sobą koniecznie ustanowienie ministrów 
odpowiedzialnych i wolność prassy .

(Ind . Belge.)
Turyn, 2 6  listopada. Dzisiejsza Opinione 

donosi: W ik to r  E m anuel zatrzymuje ty tu ł  k ró ­
la Sardyńskiego, dopóki nowy parlam ent w ło­
ski nie ogłosi go królem Włoch. I lum inacja 
na  cześć k ró la  w d. 20 pomimo pogody była 
bardzo  lichą. K on t adm irał Orazio di Negro 
m ianow any został jenerałnym  dyrektorem ma­
ry n ark i  neapolitańskie j.

M edjolan, 27 listopada. Dzisiejsza Perseve- 
ranza  donosi z T urynu  z 26-go: Propozycja 
Fariniego względem nowego podziału  pańs tw a 
włoskiego n a  różne k ra je  z administracją o d ­
rębną, p rzy ję tą  zos ta ła  na  radzie ministrów. 
Rozpraw y nad  tym przedm iotem  pozostawio­
ne będą  parlamentowi w łoskiem u. Hr. C avo­
ur odwiedził dziś obóz pod S .  Maurizio. 
Dzisiejszy dziennik urzędowy obwieszcza de­
k re t  dzielący m ary n a rk ę  wojenną na  po łu d ­
niową, pó łnocną i adrja tycką.

N e a p o l, 26  listopada. K ról odpowiedział 
deputacjom z S enatu  i Izby, że pomyślny 
sk u te k  ruchu  włoskiego zapewnionym będzie 
zgodą i walecznością Włochów; spodziewa on 
s ię  przezwyciężyć wielkie t rudności  obecne.

Neapol, 27  listopada. J e n e ra ł  Pinelli wszedł, 
do Avezzano, (gdzie były niespokojności) i 
p rzyw róc ił  spokojuość.

W iedeń, 2 9  listopada. Dzis iejsza W iener 
Zeit. donosi w części urzędowej, że aus trjac-  
ki poseł w Londynie lir. Apponyi m ianow any 
zosta ł am basadorem  w tern mieście, a cz ło ­
nek  rady  pańs tw a hr. Leopold W olkenste in  
L andeshaup tm annem  Tyrolu.

M aryi, 29  listopada. Dzisiejszy M onitor do­
nosi z wielkiego księswa Toskanji z d. 27 t. 
m., że około 40 ochotników opanowało Aqua- 
pendente w państw ie  Kościelnem; rozbroili  
tamtejszych papiezkich żandarmów i 19 wzięli 
do niewoli.

T uryn , 27 listopada. D epu tac ja  par lam en tu  
przedstawiła królowi adres  dwóch Izb. J .  K. 
M. przyją ł uprzejmie to wyrażenie uczuć n a ­
rodu.

Mówią tu  wiele o wyjeździe k ró la  F r a n c i ­
szka I I  z G ae ty .

T uryn , 2 6  listopada. (wieczorem ). K ró l Wi­
k to r  Em anuel miał pojechać dziś do Palermo.

Sądzą, że F ranciszek  II  opuści G aetę za  
cztery  lub pięć dni.

B udow a kolei żelaznej wybrzeża Ligurji  
(Genua) przysądzono Towarzystwu rep rez en ­
towanemu przez  Kredyt ruchomy i wiele do­
mów handlowych włoskich .

M arsylja  27 listopada. Listy  z obozu sp rzy ­
mierzonych z pod P ek inu  donoszą, że jeden  
oddział napadnię ty  został zdradziecko przez 
ta ta r sk ą  kaw alerją  i że in te n d en t  je n e ra ln y  
francuzki D ubu t  i dwóch pułkowników  a n ­
gielskich o trzym ało  rany. .

F rancuz i uratowali jeden p u łk  angielski 
mocno narażony.

Jeżeli negocjacje n ieudadzą się trzeba bę­
dzie sz turm ować Pekin, lub zająć zimowe leze.

M arsylja , 27 listopada. Z Neapolu z d. 24



t .  ni. donoszą, że agitacja je s t raczej m oral­
na niż m aterjalna.

Manifestacje Garibaldzistów w teatrze Nuovo 
skończyły się bez kollizji.

Marsylja, 21 listopada. Z Rzymu z d. 24 t. 
m. donoszą, że komory celne na około R zy­
mu będą funkcjonowały tylko do 1-go gru­
dnia.

Cła są małe ale i tak  już drożyzna nasta ­
ła  ogólna.

Niedługo m ają opuścić Rzym dwa pułki 
francuzkie 10-ty i 25-ty a inne przybędą na 
ich miejsca.

Z G aety  donoszą; że jeden tylko poseł hi­
szpański pozostał przy F ranciszku II. Dziennik 
rządowy potwierdza, że am basadorów wezwano 
aby  schronili się do Rzymu, gdzie będą za­
wsze uważani za uwierzytelnionych przy F ra n ­
ciszku II.

(Staats-Anz.)

Pismo tygodniowe Magazyn M ód  
i  nowości dotyczących gospodarstwa domowego.

P ism o  to perjodyczne od początku r.  b. -wycho­
dząc  pod nową redakc ją  w roku przyszłym  1 8 SI 
pod  temi samemi co i do tąd  wychodzić będzie 
warunkami, z dołożeniem wszelkich s ta ruń, aby  
stopniowem ciągłem ulepszeniem, zas tosowanem  do 
po trzeb  naszego kraju,  postawić  j e  na  równi, z po- 
dobuemi najwięcej u nas wziętemi pismami zagra- 
nicznemi.

W ciągu ubiegającego roku, wydanych zostało 
numerów 5 3, do k tórych dołączono rycin paryzkich 
damskich 2 4, męzkich 7, dziecinnych 3, ze s t ro ­
jami najwięcej używanemi w W arszawie  5, wzorów 
haftu  z krojami 10, wzorów na siatkę 5, j e d n ą  t a ­
blicę pa ryzką  ro b ó t  damskich i j e d n ą  z krojami 
męzkiemi,  czyli razem  dodatki wynosiły sz tuk  5 6 .

N a  wzorach do haftu, różnych deseni na ko łn ie­
rzyki  z mankietkami,  na  Szlaki do chustek  do no­
sa, narożniki,  szlaki do spódnic, narożniki do p o ­
szewek, na czapki, rękawki,  szarfy na  koszule m ęz- 
kie i t .  d. znajdowało się sz tuk  2 32 form rozma­
i ty c h  pomieszczono 51, przepisów kuchennych 5 4, 
sekretów gospodarskich  i toaletowych 29, razem 83 .

Desenie  i formy po większej części wybierane 
były z żurnali zagranicznych z których pom ieszczo­
no tylko zalecające się dobrym g u s tem  i p ra k ty -  
cznością wykonania. Fo rm y  wszystkie  p rz ed  ich 
umieszczeniem, były wprzód pasowane i poprawio­
ne przez krawca damskiego, aby w użyciu ich nie 
doznano żadnego zawodu.

W  części literackiej k tó ra  znacznie w roku  przy­
szłym polepszoną zostanie mieściły  się powieści,  
poezje,  sprawozdania  tygodniowe, ko rrespondenc je  
z Paryża,  Londynu, A lgieru i Rzymu sprawozdania 
z mód, nowości zagraniczne  z rozmaitych żurnali,  
francuzkich, niemieckich, angielskich,  wiadomości 
z warszawskich magazynów i przypomnienia ogro­
dnicze miesiącami na rok  cały ułożonemi.  N a  żą­
danie prenum eratorów przesyłane były bezp łatn ie  
p ró b k i  różnych materji,  za op ła tą  zaś formy w sze l­
kiego rodzaju.

P renum era ta  na  r .  1861  pozostaje  ta  sa m a  i 
-wynosi w W arszawie  rocznie r s .  6 , półrocznie rs .  
3, kwartalnie  rs .  1 kop. 5 0. N a  prowincj i rocznie  
rs.  7 kop. 2 0 , półrocznie  r s .  3 kop. 7 5. W  C.a 
sarstwie i królestwie  z dop łatą  ko p e r t  pocztowych 

, Tocznie rs. 9 kop. 20, półrocznie  rs.  4 kop .  7 5 
Prenum er  rować można w kan torach  pism  p e ­

riodycznych, na stacjach pocztowych, we wszy­
stk ich  księgarniach w kra ju  i za granicą i w r e -  
pakcji Magazynu M ód przy ulicy Żabiej N r  9 5 66 
w pierwszej bramie od placu za Żelazną bramą.

N akładem  Sztycham i nu t  A dam a Dzwonkowskie- 
go i Spółki,  ulica Miodowa N e r  4 8 2 ( 4 ) ,  wyszedł 
M azur z tematów ulubionych śpiewek ludowych 
z Łobzowian i J a n k a  z pod Ojcowa ułożony na 
fortepian i ofiarowany W ej pannie Marji  K o ła k o w ­
skiej przez  Józefa  Sosnkowskiego, cena zip. 1 gr. 
15 (kop. 22 % .

N akładem  tejże  firmy wyszły n iedawno n a s tęp u ­
jące  kompozycje przez  tegoż sam ego autora .

a) L a  belle  B ru n e tte  Po lk a  zip.  1 (kop. 1 5 . )
b) L a  belle Blonde P o lk a  zip.  1 (k .  15.J
c) P ierw iosnek M azur złp. 1 (k .  15.)
d )  Ach k tó rego  kochać mam. M a z u re k  do śp ie ­

wu z towarzyszeniem fortepianu złp. 2 g r .  2 0 
(kop. 40 .)

e) Hulaj dusza bez kontusza  M azu r  zł. 1 (k. 1 5 . )
f) Miljonek walc cena złp. 2 gr. 15 (k. 3 7 '/2.) 

A. Dzwonkowski i Spółka. (N e r  4 8 6 .  —  3) .
K s ięgarn ia  Karola  B ernste jna  przy ulicy Miodo­

wej odebrała  na  skład główny dzieło pod ty tu łem  
H is to r ja  M uzyki przez K azim ierza  Ładę .  Cena 
egzemplarza  wynosi r s .  2. O so b y ,  k tó re  posiada­
j ą  bile ta  prenumeracyjne raczą się zgłaszać po o d ­
b iór tego  dzieła do powyższej księgarni.

( N e r  487) .

Kuracja  winogronami w kąpie lach (jrleisiceiler  
w Bawarji Nadrefiskioj,  stacja  kolei żelaznej L a n ­
dau, 5 godzin od F ran k fu r tu  nad Menem.

Obfitość w wyborne winogrona do kuracji.  P r o ­
spek ty  przez expedyeja  gazety Niemieckiej W a r ­
szawskiej.  Bliższą wiadomość powziąść można od 
lekarza  I n s ty tu tu  Kuracyjnego. D r .  med. Schneider.

(N e r  483 .)

W handlu Win i Towarów Kolonjalnych 
Oswalda W isnowskiego urządzoną zo sta ła  
kuchnia, gdzie codziennie dostać można róż­
nych śniadań na zimno jak  i na gorąco; przy- 
tem zawiadamia się Szanow ną Publiczność, 
iż piwnica zaopatrzoną zosta ła  we wszelkie 
gatunki win po ceuach nader przystępnych 
i czem się polecam. O. Wisnowski.

W yszedł z druku pierwszy zeszyt pierwsze­
go tomu Historji Powszechnej opowiedzia­
nej w skróceniu z poglądem na religją, p rze­
mysł, handel i lite ra tu rę  narodów podług C. 
Cantu przez F. S. Dmochowskiego. Cena pre- 
num eracyjna całego dzieła je s t rs. 6 za czte­
ry  tomy. Każdy tom składa się z czterech 
zeszytów po 160 stronnic druku obejmujących. 
Po ukończeniu druku, dzieło to  kosztować bę­
dzie rs. 8. Zapisujący się w W arszaw ie mo­
że wnosić opłatę albo razem, albo częściowo 
po pół rub la  przy odbieraniu zeszytów, od 
1-go aż do 12-go, a po zap łacen iu  tym spo­
sobem .całkowitej należności rs. 6, odbierze 
bez opłaty zeszyty 13, 14, 15 i 16. P renu­
merować można w znaczniejszych księgarniach 
W arszawskich; a na prowincji we wszystkich 
urzędach i stacyach pocztowych, za opłatą a l­
bo sześciu rubli na całe dzieło, albo też trzech 
rubli k. 25, za pierwsze ośm zeszytów, a 2 
rs. 15 kop, za następne ośm.

N akładem  Księgarni  Polskie j  przy  ulicy Miodo- 
jvej N e r  4 8 2 ( 4 )  wyszedł zeszy t  V I I .  dzieła.

■ WIZERUNKI KRÓLÓW
i K s iążąt  panujących w Polsce  od M ieczysława I. 
do S tanisława Augusta  (4 0  po rtre tów  w 10 ze ­
szytach).

Zebrane  i rysowane według autentycznych ź ró ­
de ł  pr. Al, L e s se ra  w formacie, o połowę m nie j­
szym niż Galerja  Królów Po lsk ich .  Z eszy t  ten 
obejmuje 4 portre ty ,  l )  Kazimierza  Jagiel lończyka.

2) J a n a  Alberta ;  3) Aleksandra  Jagielończyka; 4) 
Zygmunta  Ig o .  Cena pojedyńczegp zeszy tu  4 por­
t re ty  obejmującego złp.  4 (kop. 6 0 ) ,  każdy por­
t r e t  oddzie lnie  złp. 2 (kop. 3 0 ) .  Plącący prenu­
mera tę  z góry  o trzymują  cale dzieło 10 zeszytów 
a 40 po rt re tów  z te k s te m  za rs. 5 z przesyłk i 
na prowincją  za rs .  6 . Po  wyjściu całego dzie­
ła  czyli 10 zeszytów co jeszcze w ciągu b, r. na­
stąpić może cena, niezawodnie podwyższoną zosta­
nie na  rs .  1 0 . Oddając  to tanie  a przecież j a k  na- 
staranniej wykonane wydanie wizerunków Królów 
Polskich za cenę tak  umiarkowaną, że tylko bar­
dzo wielka ilość p renumeratorów zwrot kosztów za­
pewnić nam może, mieliśmy szczególniej na  wzglę­
dzie rozpowszechnienie naszej większej Galerji 
Królów jedynej  może w swoim rodzaju, bo zale­
cającej się wielkim podobieństwem jako  zebranej 
ze źródeł  najbardziej  autentycznych.

Galerja  Królów w wielkim formacie w 15u ze­
szytach całkowicie już ukończoną została kosztuje 
z ka r tą  tytułową chromo-litografowaną przedsta­
wiającą wszystkie herby ziem dawnej Polski z ob­
sze rnym  tek s tem  do pierwszych 14 zeszytów przez 
Ju l jana  Bartoszewicza rs .  2 5 egzemplarz  w opra­
wie eleganckiej kosztu je  rs.  3 3 .—  A. Dzwonkow­
ski i Spółka. ( N e r  4 8 0 . - 3 . )

N akładem  sztycham i nut A. Dzwonkows- 
kiego i Spółki ulica Miodowa Nr. 482 (nowy 
4) wyszła:

ZABAWA WIEJSKA
na Kujawach Obraz charakterystyczny utwo­
rzony na Skrzypce i F o rtep ian  przez Kazi­
mierza Ładę, cena Złp. 7 (rs. 1 kop. 5), na­
kładem  tejże firmy wyszedł niedawno przez 
tego au to ra  Kujawiak, poemat muzyczny u- 
zworzony na skrzypce i fortepian, cena sr. 1 
tłp . 6 gr.20

Księgarnia, krajowa i zagraniczna J. Okońskie­
go przy  ulicy Miodowej N r.  496 ,•  otrzym ała  na 
sk ład  główny obecnie wyszły Zeszyt 2 'i 4 Dzien­
nika Politechnicznego, wydawanego przez  P.. M ar­
czewskiego J. K. i W. Marczewskiego J. Dr. Z. 
Cena roczna za 12 Zeszytów rs.  6 , półroczna, rs. 
3, pojedyńczy Z eszy t  k. 50, (Nr. 4 6 2 .(— 3

C E S I  T A I t n o n f i  W A R S Z A W S K I E ,
z dnia 30 lis to p ad a  I860  r . ,  płacono:

P r o d u k t u .

Z yta  . -
Pszenicy . 
G rochu polnego . 
G ryki . . . .  
Jęczm ienia  . 
Owsa . . . .  
K artofle .
K asza jag lana  

„  g ryczana .
drobna, 
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za 
czetwert

rs. | kop.
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Dziś Astronomja. popularna i inne obrazy 
optyczne.—Ju tro  wielkie fizyczno-optyczne 
przedstawienie._______ _ Zoner.

w D rukarn i J .  Jaw orsk iego  W olno drukow ać.— W arszaw a dn ia  19 L istopada (1 G rudnia) I860 r .— Starszy C enzor, 1<, Sobieszczański.


